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P Y  T  A  N  I  E: (postaw ione p rzez  adw . S. K ly tę ):

P ro szę  o w y ja śn ien ie  n a s tę p u ją c e j k w estii p ra w n e j:
O b y w ate l P a ń s tw a  P olsk iego  zosta ł u zn an y  p rzez  sąd  po lsk i za  o jca  dziecka 

pozam ałżeńsk iego . Po  u p raw o m o cn ien iu  się w y ro k u  m ężczyzna te n  m a  zam ia r 
w y jech ać  na  p o b y t tym czasow y do NRD. W ładze p aszp o rto w e u z a le ż n ia ją  w y d an ie  
zezw olen ia  na  ów  w y jazd  od  złożenia w  B iu rze  P aszp o rto w y m  p o ręczen ia  p o d p isa ­
nego p rzez  ja k ą ś  osobę p o zo sta jącą  w  Polsce, k tó ra  zobow iąże się  do p łacen ia  
a lim en tó w  n a  rzecz dziecka pozam ałżeńsk iego  w  raz ie  pozostan ia  m ężczyzny, u z n a ­
nego  za o jca, poza g ran icam i P a ń s tw a  Polsk iego .

U b iega jący  się o  w y jazd  rzeczyw iśc ie  z n a jd u je  ta k ą  osobę, k tó ra  w  obecności 
n o ta r iu sza  p o d p isu je  w y m ien io n e  poręczen ie .

U b iegający  się o to  zezw olenie o trzy m u je  p a szp o rt i w y jeżd ża  za g ran icę . Po 
k ilk u  m iesiącach  osoba po ręcza jąca  d o w iad u je  się, że rzeczyw is ty  o jciec dziecka 
n ie  m a zam ia ru  w rócić  do k ra ju . M atk a  dziecka w nosi pozew  p rzec iw k o  p o ręcza ­
jącem u , u zy sk u je  w y ro k  i ściąga w  d ro d ze  egzekuc ji na leżności a lim en tacy jn e .

O baj m ężczyźni chcą po p ew nym  czasie n ap raw ić  zło. P o zo sta jący  za g ran icą  
(NRD) chce m ianow ic ie  p łacić. M a je d n a k  tru d n o śc i, pon iew aż n ie  op iew a na  
n iego w  zasadzie  żaden  w y ro k , a lim e n ty  zaś są  p łacone p rzez  poręczającego . W ła ­
dze n iem ieck ie  n ie  chcą się godzić n a  p rzek azy w an ie  do P o lsk i p łaco n y ch  przez  
p o ręcza jąceg o  kw ot.

P o zo sta jący  za g ran icą  chce p rz e ją ć  d ług  n a  sieb ie , chce b ezpośredn io  p łacić  
i zw oln ić  w  ten  sposób poręczyciela .

P o w sta je  p y ta n ie  p raw n e : C z y  z ł o ż e n i e  w  P o l s c e  p o r ę c z e n i a ,  
n a  m o c y  k t ó r e g o  m a  b y ć  w  p r z y s z ł o ś c i  z w o l n i o n y  o d  
s w o j e g o  z o b o w i ą z a n i a  o b c o k r a j o w i e c  d e w i z o w y ,  j e s t  w a ż ­
n e  c z y  t e ż  n i e ?

O sobiście je s tem  zdan ia , że p o ręczen ie  ta k ie  je s t n i e w a ż n e  z sam ego p raw a . 
Z godnie z p rzep isam i u s ta w y  dew izow ej (Dz. U. N r 21, poz. 133), a  w  szczególności 
z p rzep isam i a rt. 28, n ie  m ożna sk ład ać  tak ieg o  zobow iązan ia , p on iew aż  zaw ie ran ie  
jak ich k o lw iek  um ów  z o b cok ra jow cam i dew izow ym i bez zgody w łaśc iw y ch  w ład z  
je s t  n iew ażne , a  w ięc je s t rów n ież  n iew ażn e  ośw iadczen ie  w o li m a jące  sw ój 
sk u te k  dopiero  w ów czas, gdy osoba zobow iązana lu b  zobow iązu jąca  się m a  „się 
s tać  o b co k ra jo w cem  d ew izow ym ”, zw łaszcza gdy s tro n y  lu b  za in te re so w an e  osoby 
o ty m  w iedzą.

O D P O W I E D Z :

W yw ody adw . K ly ty  są  słuszne. O b ro tem  w arto śc iam i dew izow ym i, k tó rego  
d o k o n y w an ia  bez zezw olen ia  z ab ran ia  a rt. 19 u s ta w y  dew izow ej, je s t m. in. zaw ie­
ra n ie  i w y k o n y w an ie  um ów , w  w y n ik u  k tó ry ch  n a s tę p u je  lu b  m a n a s tą p ić  p rz e ­
n ies ien ie  p ra w a  w łasnośc i lu b  p o siad an ia  w a rto śc i dew izow ych (art. 4 u s taw y  
dew izow ej).

K ra jo w e  śro d k i p ła tn icze  są  w a rto śc iam i dew izow ym i, jeś li są  śro d k iem  lub  
p rzed m io tem  o b ro tu  z z ag ran icą  lu b  z cudzoziem cam i dew izow ym i.
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Z aw arc ie  w ię c  um ow y o  w y k o n a n ie  za cudzoziem ca dew izow ego zobow iązan ia  
do za p ła ty  w  zło tych  jego  n a leżn o śc i n a  rzecz  k ra jo w c a  dew izow ego je s t  o b ro tem  
w arto śc ia m i dew izow ym i.

Z pow yższego w y n ik a , że zobow iązan ie  s ię  p rzez  k ra jo w c a  dew izow ego, w  fo r ­
m ie  p o ręczen ia , do zap ła ty  za n ie ś lu b n eg o  o jca  a lim en tó w  p rz y p a d a ją c y c h  od  
n iego na  rzecz  jego  dziecka zam ieszka łego  w  k ra ju  — w  w y p a d k u  gdy o jc iec  
te n  zam ieszka  n a  s ta łe  za g ran icą , s ta ją c  się  ty m  sam ym  cudzoziem cem  d e w iz o ­
w y m  — w y m ag a ło  d o  sw ej w ażn o śc i zezw olen ia  dew izow ego.

P. H E I N Z E L M A N

M A * / *  O  A D W O K  + T L / K Z E

R efo rm a a d w o k a tu ry  s ta ła  się  fa k te m . U ch w alen ie  przez  S ejm  u s ta w y  zam yka  
d łu g i ok res d y sk u s ji i p ra c  n ad  k ie ru n k a m i zm ian  w  zak res ie  o rg an izac ji a d w o k a ­
tu ry  i sposobu  w y k o n y w an ia  zaw odu .

U staw a  o u s tro ju  a d w o k a tu ry  je s t  k o le jn y m  k ro k iem  p rzem ian  zachodzących  
w  ca ły m  p o lsk im  w y m iarze  sp raw ied liw o śc i. Z w raca  n a  to  uw ag ę  „ K u rie r  P o l ­
sk i” z dn . 20 g ru d n ia  w  a r ty k u le  w s tę p n y m  p t. „R efo rm a a d w o k a tu ry ” :

„W ciągu  m in ionych  la t  d o k o n a liśm y  w ie lu  zm ian  u s tro jo w o -o rg an izacy jn y ch  
n iem a l w e w szy stk ich  dziedz inach  życia . P rz e m ia n y  te  ob ję ły  tak że  w y m ia r  s p r a ­
w ied liw ości: p rzeb u d o w aliśm y  sąd o w n ic tw o , in acze j też  zo sta ła  zo rgan izow ana  i in ­
n y  je s t  zak res  d z ia łan ia  p ro k u ra tu ry . W raz  z p rzeo b rażen iam i życia społecznego, 
gospodarczego  i p raw n eg o  m uszą  iść tak że  p rzeo b rażen ia  w  ad w o k a tu rze . J a k  o k r e ­
ślił to  pos. T. G ierzy ń sk i — p rzy z n a n e  a d w o k a tu rz e  fu n k c je  n ieza leżnego  czynn i • 
k a  ob rony  in te re só w  o b y w ate li ja k o  jed n eg o  z w a ru n k ó w  p raw id ło w eg o  fu n k c jo ­
n o w an ia  socja listycznego  w y m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i — w y m ag a ją  ró w n ież  w y k s z ta ł­
cen ia  odpow iedn ich  w a ru n k ó w  i śro d k ó w  o d d z ia ły w an ia . T ak ich , k tó re  p rzy  z a ­
ch o w an iu  n iezbędnych  e lem en tó w  n ieza leżn o śc i w  w y k o n y w an iu  zaw odu  d a w a ­
łyby  g w a ra n c ję  w szechstronnego  p o d n ie s ien ia  poziom u a d w o k a tu ry  i u sp o łeczn ie ­
n ia  je j tre śc i”.

Z a łożen iam i re fo rm y , je j k ie ru n k a m i i u za sad n ien iem  szeroko  za jm u je  się  cała 
n ie m a l p rasa . Na łam ach  „P o lity k i” (n r 51—52) zab ie ra  n a  ten  te m a t głos M in is te r 
S p raw ied liw o śc i M arian  R y b i c k i ,  z w raca jąc  u w agę  n a  p o m ijan e  w  d o ty c h ­
czasow ych d y sk u s jach , a  p rzecież  b a rd zo  is to tn e  a sp ek ty  now ej u staw y .

„D otychczasow y m odel a d w o k a tu ry  p o lsk ie j —  p isze M in is te r  R yb ick i —  u k sz ta ł­
to w a ł się zasadn iczo  w  okres ie  m ięd zy w o jen n y m . B ył p rzy s to so w an y  do w a ru n k ó w  
u s tro ju  kap ita lis ty czn eg o . Z m iany , ja k ie  w p ro w a d z iła  u s ta w a  o adw okaturz«- 
z 1950 r., b y ły  dość pow ierzchow ne, a n a w e t w  po w ażn y m  s to p n iu  fa sad o w e  (do­
tyczy  to  np . now ej in s ty tu c ji zespołów  adw okack ich ).

W  rez u lta c ie  sposób w y k o n y w an ia  zaw odu  adw o k ack ieg o  w  P o lsce  u leg ł w  p o ­
ró w n a n iu  z ok resem  m ięd zy w o jen n y m  n iew ie lk im  jed y n ie  m o d y fik ac jo m . A d w o k a ­
tu r a  by ła  n a s taw io n a  p rzede  w sz y s tk im  na  o bsługę  in d y w idua lnego , p ry w a tn eg o  
k lie n ta , i to  p ra w ie  w y łączn ie  w  tr a d y c y jn y m  zak res ie , w  p ro cesach  sądow ych 
N a to m ia s t obsługa  p ra w n a  g o sp o d ark i u sp o łeczn io n e j, k tó re j ro la  w  n aszy m  u s tro ju  
s ta ła  s ię  d o m in u jąca , je s t w ciąż  jeszcze  ty lk o  w ąsk im  m arg in ese m  p racy  a d w o ­
k a tu ry .


